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OERKIHW ZAWIKOWA W· KODNIU,, ' 

ORAZ ZNAJDUJĄCY SIĘ W NIEJ NAGROBEK 

JANA SAPIEHY WOJEWODY PODLASKIEGO. 
PRZEZ 

J. Łoslcieqo. 

'.' 

CERKIEW ZAMKOWA W KO'DNIU. 
wl.itA Pecq & C0War.sz. 4-.82. 

(Z dwiema rycinami). 

parę lat temu badałem starożytności Kodnia, . toje st zbierałem 
rysu·nki i notatki do opisu 'pięknego tamecznego kościoła, pała­ 
cu Sapiehów z ogrodem zwanego Placenoje , dawnego zamku 

. i cerkwi przy nim będącej, w zamiarze opisania tych zabytków 
świetniejszej epoki upadłego dzisiaj miasteczka.· Wyjąt~k z rze- · 
czoriych notatek o genealogii portretowej Sapiehów, wraz z jej 
rvsunkiem umieściłem _w r. z. w Bibliotece Warszawskiej. Nd­ 
stępnie inne zajęcia oderwały mnie od erac:y nad monografią . 
Rodnia: dzisiaj' dopiero przypomniawszy ją sobie, drugi z niej 
wyjątek ogłosić w tern piśmie zamierzam; będzie to opis cerkwi 
'zumkowój i znajdującego się w niej nagrobka Jana Sapiehy 
zalożj ciela Kodnia, Ponieważ: pomnik ten nigdzie nie jest ąpi­ 
sanym, najprzód więc nim zajmowm; się będę: opis- zaś , cer­ 
kwi, która wję<;ej jest znaną, zamieszczę na końcu. 

Ilwnźam za właściwe powiedzieć tu kilka śłpw do tych, 
którzy moi.e zauważnją, ie powtórnie piszę o pomnikach i sła­ 
wie historycznej tćjże samej rodziny, a nie znajęc mnie upa­ 
trzeć w tern mogą jakiś cel uboczny. ' Protestuje więc przeciw 
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temu - najmocniej. Jedynym tego powodem jest, ie~ mieszkając 
niedaleko miasteczka, które było gniazdem jednej linii Sapie­ 
hów, miałem prawie pod ręką pomniki tej rodziny, zaslugujęce' 
jako utwory sztuki krajowej a razem zabytki starozjtności, a,by 
upowszechnione były rysunkiem i dokładnym opisem; ie zaś 
z pomnikami temi łączyły się imiona mężów mających sławę hi­ 
storyozną, w artykułach moich wspomnialem niekiedy ich zaslu- · 
gi, ale ze stanowiska dziejowego, nie patrząc na c·zasy dzisiejsze. 

Powiedziawszy to na własne usprawiedliwienie przed czy~, 
telnikami mojemi, przechodzę do opisu nagrobka Jana Sapiehy. 
Jest to o ile mi wiadomo jedyny w kraju naszym pomnik gro­ 
bowy znakomitego w dziejach męia z napisem słowiańskim, się­ 
gający pierwszej , połowy XVI wieku: z tych więc powodów nie 
tylko jako pomnik historyczny z tak odległej epoki, lecz również­ 
jako zabytek mowy i piso wru starnżjtnego pobratymczego nam 
narzecza, zasługuje na uwagę archeologów. · · 

Pod względem sztuki nie ma tak wielkiej 'wartości, gdyż· 
.nie jest to grobowiec przedstawiajęey naprzyklad w płaskorzeź­ 
bie zmarłego męża, jak to na tylu innych dawnych pomnikach 
w kościołach nasz-ych widzimy, ale poprostu kamienna tablica 
nil której wyryty jest napis, u dołu zaś pospolite i dotąduźj­ 
wane . pośmiertne symbola, oraz herby zmarłego. Artysta więc 
nie miał tu pola do rozwinięcia swych myśli: przyznać jednak 
trzeba, ie co do technicznego wykonania, rzeźba ta biegłej ręki 
jest dziełem.· Trudne słowiańskie literv bardzo zręcznie są wy­ 
ryte, a mocno wypukle godłu i herby: dobrze są narysowane 

· i delikatnie wyrzeźbione. Pomnik ten· mimo ie trzysta laj · · 
z górą pamięta, w tak dobrym jest stanie, jakby dziś wyszed! 
z pod ręki rzeźbiarza: uniknął· on wszelkiego uszkodzenia przez 
to, ie umieszczonvm jest w ścianie wysoko na chórze nad wej­ 
ściem do cerkwi. Wysokość całej tablicy wynosi -łokci dwa 
cali dziewięć, szerokość' dwadzieścia dwa cale; wyrobioną jest 
ona z piaskowca, a na załączonej rycinie przedstawioną jest 
z (vszelkć! w najmniejszych szczegółach doktadnościa. ~apis na 
niej /jest następny: ' '· 

' B. N. N, B. N. N. , 
Joanowi Symeonowiczowi 

Sopieha napiered Pisarowi. po- , 
tom Kan olerowi ktornu Hetma­ 
nowi sit Wielikaho Kniazstwa 

Janowi Symeon owiozowi Sa­ 
pieha najprzód pi?ąrzow,, po-: , _ 
tern kanclerzowi 1 hetmanowi · 
Wielkiego I(sięztwa Litewskie- 

' 

Litowskaho, i Witepskomu, ~v go i witebskiemu, na końcu po- 
koniec riodliaskomu W ojewod10 dlaskierńu wojewodzie, marszał- 
i Marszałkowi, a ktomu naJWY· kowi, przytem Najwyższemu Se- 
szomu welikaho Knia~stwa Li-. kretarzowi Wielkiego Księztwa 
towskeho Sekretarowi, Brasla- Littwskiego, bracławskiemu 
wskomu Starosto Die<liczowi na staroście, dziedzicowi na Ko- 

, Kodniu z wilikich Litowskich dniu, potomkowi pochodzące- 
Hospodare urażonemu pol_om_- mu z Wielkich Książąt. Litew- 
ko z _Sunigajla sirir,cz Puni~aJ• skich, tojest z ojca· Sunigaiła 
łowic'za Sophia Kasztelana Tro,' Punigajłowicza Sophia kaszle-· 
ckoho, Simeona imiemem na lana trockiego, który wziął na 
lheszczeniu wziatom za Jegiły chrzcie świętym imie Syrh'eo- 
Oru-żiein Lis do Diedowsk:ich n'a, od Jagiełły herbem Lis do 
sl,ołpów i - Krinów herbów_ k dziadowskich Kolumn i Lilij pod- 
soedmeniu Li'twy s wolrnplen- czas unii litewskiej przyłącz,,_ 
nym ukraszenaho ol~ia z Pu1 n'ym ozdobionego, z dziada Pu- 
nigaila Narymundow1ćza Ol- nigajły Narymundowicza współ- 
~erdowoho Bawnożitela to_żde , c.zesne'go Olgerdowi także ka- 
Trockaho Kasztelana ,Soplna z sztehrna tr~ckiego, z greckiego 
Grekkaho ot premudrósti rn- Sophia od mądrości, nazwane- 
czennaho, otkuda swohe wsia go, zkąd cała potom_ność swą 
pamiat I mia prizbiaael Narimqn•. nazwę wyprowadza Narymun- 
dowic:ww siriecz Bełżenskoho dowiczów, jakoto bełzkiego 
i Podolskoho Kniaziuw brała, i podolskiego książąt brała ro- 
dieda z Narymunda Gedimino- dzonego: z pradziada ~arymun- 
wicza Pinskaho, .Epar-ha pra- da Gedyminowicza książęcia 
deda z Gedimina W eluniecza · pińskiego, z prapradziada Ge- 
prapradieda z Witena prapra- dymina Witenowicza, z ojca 

'dioda cho o tra Lilo wskich Knia- prapradziada Witenesa Wiel- 
z,iuw, Paweł• Joanowi cz Sapie- kich Książąt Litewskich, Paweł 
ha 89 liet żilia sowerszennaho , Iwanowicz Sapieha po przepę• 
otcu ste neczertanie położi lie- •dzonych 89 leciech zmarłe111u oj- 
ta 1520. cu ten napis poloż'yl r.' 1520. 

Tim sia czołowiek p_eczatuje.: , . Na tern człowiek ko11czy. 
Wyobrażone pod powyższym napisem symbnla dają się 

łatwo wytłumaczyć; w samym środku wąż połykający ogon: 
a w nim zawarta skrzydlata klepsydra, wyobrażają wiecznosc 
ogarniającą czas, który tak szybko ubiega; z boku trupia głowa 
jest godłem smierci; wreszcie ptak Minerwy sowa, spoczywają­ 
ca na księdze i zwojach papieru, przedstawia prawdzi wą'mądrość,· 
która zapatrnje się na śmierć i wieczność jako na nieochybny 
kres wszelkich rzeczy ludzkich i u_mie wyciągnąć ztąd zbnwien­ 
ną naukę. Pod temi pełnemi powagi ·symbolami są cztery her­ 
by, tojest: K9lumny i ,Pogo11 Jagiełłów, oraz Lilie i Lis Sapie~ 
hów, dwie mitry, książęce wznoszą się nad niemi, tarcze zaś 



o 

I 

728 CER.KIEW ZAMIWW A 
I 

herbowne nanizane, są. h1a .dwie wstęgi połączone w środku wę-' 
-złern. . Ten. w;ezeł wiążący herby dwóch książęcych rodzin jest 
sym~ol_icznein ·~y?b;',aieniem s'po,krew_nienia Sapiehów z Jagieł­ 
lami, Jak to w1dz1el,smy · na genealogicznym rodowodzie wyrj'­ 
tym na nagrobku Jana Sapiehj. Nie będę się rozwodził' nad 
he_raldyczr~em poch_od~eniem her~ó'Y Jagiello_ńskich i Sapiei.y1i-' · 
sl_u~h,_gdyz. przedmiot t_en !ak wazny dla naszych praojców, dzi- . 

. S13J nre byłby wcale zajmującym; odsyłając więc małą liczbę cie- · 
kawych do· nieoszacowanego dla badaczy· dzieła Niesieckiego; , 

· sam prznrnmnę tu ~aslugi _'męża uczczonego opisanym powyiej 
nagrobkiem. Tę krotką wiadomość biograficzną, nie zmieniając 

' wcale_ 's_tyHi- dawnego, wypisałem z dzieła 'ks. WalicL{iego, najdo­ 
kludniejssego, a mało·-znanego dzisiaj monografa Kodnia (1•). 

Jan Sapieha wojewoda podlaski urodzony w r. 1431 
z S~meona Siinignjła kasztelana trockiego, pierwszego w rodzie 
S~~rehów _c!m~ścian_in_a,. i księżnej Hlir\sl~iej, był to pan 'wiel­ 
kreJ pow_ag~ 1 dzreln?sq. W młodych leciech zostawał w opie­ 
ce u Kazimier za Jagielluwicza króla polskiego i od nieco w wie­ 
lu . przy_wilejach plemiennikiem,' tojest ~okrewny; zwany; 
w R_zym1e poselstwo odpraw ując, jak świadczy Okolski, wiarv .. 
.świetćj jedność. przyjął. Janowi Albrechtowi wielce był miły, 
u Heleny królowej był_ kanclerzem, a u Alexandra króla pisa­ 
rzem Wielkiego Księstwa litewskiego, a potem takie kancle­ 
rzem; - Zygmunt I król polski jak go szanował; dowodzi ·tego· 
najlepiej przywilej Confirmationis herbu Lis przez ojca jego ~a 
cały dom wziętego w Horodle na sejmie Unionis r. L41:3 (21. 
Ten tedy Iwan z bratem Bohdanem wojewodą smoleńskim, od 
którego druga linia Sapiehów _(Siewierska) idzie v- nietylko 
przez pokrewny afekt, ale i dla zasług miał .nadane od Zygmun­ 
ta l wiele włości, jakoto: Ikaźń, kodeńskich wsi nie mało, Boć- 

. ki, Wiśnice, Pohost, Huchstat, tudzież na sto wsi w wojewódz- 

( 1) Radziłem się, co do biograficznych wiadomości o Sapiehach 
tego autora, gdyż jest dokładniejszym od .Jana Łukasza Sapiehy, z któ­ 
rego czerpali pp. Baliński i Kraszewski opisując Kodeń. Niesiecki w Ko­ 
ronie polskiej wszelkie szczeg6ły o Sapiehach przepisał z księdza Wa· 
lickiego, wiele jednak rzeczy pominął. 

(2) Ten przywilej ~ygmnnta I z r. 1513, potwierdzający nadanie 
herbu Sapiehom przez Władysława Jagiełłę, znajduje się w dziele księ­ 
dza Walickiego pod tytułem: ,.,HiJ!orya przezacnego obrazu Kodeńskiego". 
Str. 40. . . . 

I ., W IW DNIU, 72.9 ·. 

, ! 
twie 'smoleńskićm, o esem: świadczą prżywileje. Z łaski tegoż 
monarchy był kanclerzem, hetmanem litl'lwskim, witebskim, a 'na 
koniec podlaskim-. wojewodą, marszałkiem i sekretarzem :wiei-· 
,k_iego Księztwa Litewskiego; pro~incyj · róinych świeio zaw·d­ 
jowanych gnbęrnatorem · czyli vice:-regem, br;·esh:im, bra11~kim, 

, ~1„ohickim, hraclawskim, kamięniecl,im, kobry11skim starostą, 
Zygmunta J króla z całym dworem z wielką wspaniałością przez 
kilka dni w domll' swoi,m podejmował, od' którego to' czas'ii kon­ 
serwował się długo w Roianie ów stawny puoar, od imienia 
ochoczego gospodarza Iwanem nazwany. Odprawował pięć' 
poselstw do Moskwy i ~iedm zwycięztw w róinyGh 'wojnach­ 
otrzJ'mał. Tenie 'Iwan Sapieha· kupiw~zy od braci Ruszcz·y.: 
ców młyn i wielP- gruntów nad Bugiem, o.raz otrźymawszy w tej;­ 
ie okolicy, . jak 'się wy1,ej rzekło, od -króla wsi niemało· i wi­ 
dząc miejsce sposobne do obrony i osady mrnsta, ottnmał na to 
khnsens,od Zygmunta I iia sejmie brzeskim•r. 1511, a sam we 
dw~ lata późnić.i r. 1513 uczynił formalną' mi•asta [{odnia erek­ 
cyą, 'z -wyrażeniem przywilejó'w słu1.ących mies.zczariom.· Po. 
założeniu miasta, nadawszy mu herb anioła z mieczem stojącego, 
wysta.w,ił za~ecze~ muro~any; otoczy.wszy go mlll'Bll) 'naokoło, 
który oblewa i jedn~j strony Bng, a z drugiej jezioro przez 
które rzeczką przechodzi, i połączył go z miastem przez most 
zwodzony (1.) .. Na konie{ m,1i ten w wie.ku bard.z<,>, sędziwym_, po 

'·', ' 
,, 

• l 

( 1) .. Zameczek ten dótą,cl istnieje: Jestto 1:indowa. czworoboczna 
dwupiętrowa z dwiema, po. bokach odpowiedniemi węższemi przystawkami; . 
długość jej. wynosi około, 80 łokci, ściany są, zupełnie. gładkie,. tak, że 

„ ha zewnątrz nie ma żadnych cech dawnego bt1downict,va. Zapewiie 
,v' połowie zeszłego wieku przestał on być rezydencyą, Sapiehów, a sła­ 
wna,,,v ś,vyh1, czasif księżna Elżbieta .z Branickich Sapieżyna wojewo­ 
dzina Mścisławska, mieszkała w nieda,✓no wzniesiony'in pałacu na przed- 

, •mieś<;iiu z,vanem P.lacencyą, kt6reto miejsce 'pierwszy 'założył .i przyozdo­ 
bił Paweł Sapiehą biskup żmudzki około r. 1715. Już za księżnej 
~~ojewod~iny, zamek, o kt6rym tu mowa, znaczuie ,był zaniedbany, do­ 
piero ta pani wyrestaurować go kazała dla syna swego bardzo młodego 
w6w.;,zas, księcia Kazimierza Sapiehy, kt6i:y ·w tym czasie powracać miał 
~ zagra1~icy. · Podczas tej rist.aumcyi .żapewne wszelkie ślady staroży- 

• tności. gmachu zatarte zostały, 
1
,,byłato bowiem epoka, w kt6rej nie umiano. 

szano,yać pamiątek przeszłości. Powi!}dają, Jednak, że książę Kazimierz 
nie, chciał mie~zkać w zamku, ~uajduj'.l,c go zbyt smut.aym i odludnym: 
Dzisiaj wnętrze jego nie ma nawet ślad6w, że przez p6łtrzecia wieku 
byłato rezydencya mÓżuej książęcej rodziny. Podz1emia (sutereny), oraz 
sale pierwszego piętra mają, sklepienia i dotąd w części są, zamieszkałe, 

I' 

92 
To_m JV, Gr~dzie,4 18~7, 
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prawiedsiewięćdeiesięr-ioletni zakończył życie wBockach i 'rani 
był pochowany. Ten Iwan Sapieha sławny był z wielkiej for­ 
tuny i czynów, jak oto ż uspokojenia rebelij Glińskiego: dlatego 
też w historyi litewskiej Kojałowicza i Stryjkowskiego Joan­ 
nes Magnu.s [estuazvwanj, Uważanjrn on jest za głowę linii ko-, 

· <leńskiej Sapiehów, wchodził trży razy w związki małżeńskie: 
zostawił liczne potomstwo, jakoto: z Doroty rsięi,nej Mond_wi­ 
downćj Hlehowioz owśj miał syna Piotra, z Anny Chodkiewiczó­ 
w1mej starościanki grodzier\skiej Pawła, Michała i Fryderyka Ja- 
11a; i córek dwie; tojest: Bonę, która była za 'hrabią Tenczyńskim 
wojewodą sandomierskim, i Dorotę za księciem Massalskim; na­ 
koniec z Elzbietj Korczewskiej kasz te lanki podlaskiej, Katarzy- 
n._e, która wstąpiła do .zakouu św. 'Bazylego. , • 

Z '.po1mi1ędzy, czterech braci, Paweł syn Iwana wojewoda 
n'owog-rotlzki objął dziedzictwo Kodnia; uczr iwszv pamięć ojca 
w Boćkach nagrobkiem, który tu podajemy, ·gorliwy' o chwałę 
Boi,h dwie cerkwie obczędku grecko-unickiego w I{odniu ,vy- 

. stawił, tojest św, Michała drewnianą. a drugą w samym zamku 
dość wspaniale wymurował. · · ' 
, Nie tu jest, 'miejsce mówić o jego zasługach: umarł on 
w Dubnie i także w Bockaoh pochew any, został. . 'Dopiero syn 
jego l\łikoła~ wojewoda witebski, trzecl · dziedzic Ic'odnia) prze­ 
ni'6s•ł eiatu ojca swego Pawta i -dziada Iwana wraz z jego na­ 
grobkiem do cerkwi .samko wćj l~odeńskieJ, ale i tu niedługo zo~ 
stawa~y, ·gdyż s·y,n 3ego ,j następca na ~ziedzictwo Rodnia, .Miko- 

za źa;;ikiem rozciąga się doś1 duży ogród, który zachował par~ starych 
Iipowych alei; niedawno kopiąc w nim odkryto fundamenta, ślady innych 
budowli i murów, '1ctóremi całe to miejsce było obwarowane. 'Obol~ 
zamku wznosi .się cerkiew, której rysunek załączam, i jakiś odwieczny 
murowany magazyn: oto i wszystko co pozostało z stitrożytnej rezyden- 

,• cyi Sapiehów, Wieje 'źtą,d jakby z grobów woń .zniszczenia i śmierci 
i· prz.ekonywa.. że, z wygaśnięciem dawnych dziedziców, życie z miejsc 
tych. ~a zawsze odbiegło. W sp o mnę · tu · jeszcze, że _przed lcilkun~.stą, 
laty ~v _podziemi.\tch zamku butwiały resztki bogatego niegdyś archiwum 
domu Sapiehów. To pewna, ie w dzieciństwie mojen;i .sam widywałem 

, "- I ' 
pocho~zące .z tąd dyplomata królów µaszych z majestatycznemi ich pie- 
c1ęciami, . pamiętam. także kilkanaś,cie listów króla Sta\1islawa Augusta 
«1.o k.siężnej wojewodziny ,PI!t~ych; miały one zawierać wiele p.oufnych 
zwierzeń. 1Ciekawe te i ważn'e' ,Pl\piery nie wiem w c11:rich dzisiaj znaj­ 
dują się rękach, a wiele .z nich zaslugh,;ało pewnie jako materya!. dzie- 
jowy na ogłoszenie drukiem: · 

, I 
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J. WKODNI • .]1, ,7'31 J.' . ,. 
ł . k I ·1 ' k' l . c . \.J~'D ' d aJ a§ile an w1 ens. 11 s il wny z uw1ez ema z nzymu cu owne- 
go obrazu Matki BoskiJj i wielu _świętrch relikwij, wymurowa­ 
wszy w r. 1629 w Kodniu piękny, dotqd istniejący ko~ciót, pa7, 
rafiulny śtviętej Ahny, ciała przodków swych z cerkwi do ko~ 
ścioła przeniósł i powznosił im nagroąki, zostawiwszy starożytną 
grobową tablicę Iwana Sapiehy ze słowia11skim napisem· w da­ 
wnem i;niejscu (1). _ 

Dziś więc jeszr.ze klo nie ulęknie się grożącego zawale-' 
niem sklepienia cerkwi zamkowej, i wejdzie na chór nad wej­ 
ściem umieszczony, ujrzy ć>bok zniszr,zonych ołtarzy, pośród 
ścian z obra.z,ów,1 dawnych rzeib i ozdób odartych, nietknięty 
nagrobek Iwana Sapiehy niegdyś, jak już ~ówiłem, z Boćków 
wraz z jego,zwłokami tu przeniesiony. , 

Poniewai rvsunek cerkwi zamkowej w I{odniu umieszczo­ 
ny we Wspomni;niach z iycia·i„podróiy .przez p. Rras11ewskie" 
go nie jest dokładny, załączam tu inny "vieq1ie na miejs,cu zro­ 
biony, sądząc, że tak piękny i rzadki zaby.teK buclownict,wa z pier­ 
wszych lat _XVI, wiek n·, zasługuje na bliższe poznanie go pnez 
znawców. 

Cerkiew tę pod wezwaniem' św. Ducha założył, jak mówi­ 
łem Paweł Sapieha wojewo.da nowogrodzki około roku 1530„ 
a prawie W sto lat póiniej Mikołaj Sapieha wojew·odiic witeb­ 
ski zatwierdził fundusz dla plebana w gruntach i dziesię­ 
,cinie (2). 

(1) W 1'. l680 kościół parafialny Il, Anny .w Kodniu mocho ;,h~­ 
szczonyni był od pożaru, w ktorym ,vszelkie dawniejsze pomniki i ozdoby 
wewnętrzne zginęły. Później lbzimierź Sapieha wojewoda ttocki i syn 
jego Jan Łuk~sz Sapieha kasztela'n trocki, autor kilku dzieł historycznych, 
restaurując kościół, powznosili nowe swym poprzednikom nagrobki: l"o" 
mnik Jana Sapiehy założyci~la Kodnia w koś'ciele ś. Anny umieszczony111 
jest obok \vielbego ołta~·za z lewP.j strony. '"-·yobraża on wy.i•obiony 
,v płaskorzeźbie płaszcz książęcy; ozdobiony mitrą, i herbami Sapiehów, 
u dołu zaś w owalnym medalionie jest. portret zmarłego. N apis na tym 
ąagrobku jest \yilrn dosłownćm przetłumaczeniem · na język łaci1\ski na­ 
pisu słowial1skiego z pierwotriej tablicy grobowej, któ1:ą, powyżej o'pisalem; 
na koń'eu dodano tylko naśtęp1tjące słowa,' kto re to,, co tu mówię, potwier-' 
dzają,: ,,Que antiqnis Roxolaooi•nm litteris Letheo incisa Lapidi, iisde1nque 
armis ornata circa tranślatio1'lem huc Sapi~hanomm'Cłneruni'in Aede U1iito­ 
Graeca, arcis Codnensis reperfa, 'ac tandem Latiis expressa verbis, sit 
peremnitati",, ' 

(2) W ak0ie, którego kopia wyjęta z ksiąg grodzkich wojewó­ 
dztwa i ,ziemi h1skiej, znajduje się na pi;obo~twie, uniackićm w Kodniu, 

' 
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Jak widzimy, cerkiew niniejsza zbudo wanajest w stylu ,ja.; 
kiego niewiele mamy zabytków w kraju naszym, bo chóciaż 

. dach i szcźyty wyniosłe ozdobione zębaterni wyskokami, podo­ 
bnie .do 'zuajdującvch się w kościo laoh w; Opatowie i Jeżo­ 
wie (!)·należą do budownictwa gotyckiego, kt0re tak byto u nas 
w ·uiyciu a,i .dq rozszerzenia się w XVI wieku stylu odr,odzr.nia, 
lecz obok tego arkaga nad glównem wejściem umieszczona 
i okna zasklepione są okregl», a co wainiej~za, ie cały' front 
ozdobionyjest wvrobionemi w murze r.yrldtJstemi arkadami; tak 
jak to widzimy w budowlach byzanty11skich. ; 

· Dawni historjogrnfówie Kodnia, jak ksiądz Walicki i Fry.:. 
deryk Sapieha w dziełach swych piszę, że cerkiew zamkowa 
zbudowaną była strukturą krzyżacką, lecz nie znając budowli 

'tego zakonu zriajdujQcy'ch, się w Malborgu S,Jdzid nie mogę, czy 
nazwa ta jest. właściwą: ie jednak nie jest ona dla nas dosyć 
jasną, przeto nuzwalhyrn , raczej tak mieszany styl budowni­ 
ctwa, stylem byzanty11slrn-gotyckim.· To połączenie w jedno tych 
dwóch stylów doskonale symbolizuje nam przewainy wpływ, 
dwóch tak odmiennych cywilizacyi i religii, tojest wschodniej 
i zachodniśj, który one jednocześnie na kraj nasz wywierały; 
a zważywszy, że budowla którą tu opisuję. jest cerkwią unicką, 
przyznamy,', że tak a struktura nojstosowniejszę jest dla swiątyni, 

. ' I 
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czytamy co następuje; ,,Mikołaj na Kodniu, pan i dziedzic, wojewodzic 
witebski, · daję ten mój list Tarasowi Tynro:fiewiczowi swieszczennikowi 
mojemu kodeńskiemu ,na cerkiew moję murowaną w zamku moim kodeń­ 
skim od przodków moich zmutowaną, która jest pod tytułem ś. Ducha 
założona, iż tego pomienionego swiaszczennika zostawuję prz7 cerkwi tej 
aż do. żywota jego tak przy włókach dwóch w mieście i w Stradeczu 
dwóch włókach także' na dyakona nadanych do tej cerkwi i dziesięcina 
ma mu należóć jako przedtem brał z każdej włóki, po kopie żyta, .tak 
z ciągłej jako i czynszowej 'z tych tylko wsi moich dziedzi'.cznych z Stra­ 
decza, z Duryoz, Miedny, Bokinki, Kopytowa· i Okczyna, którato dzie­ 
sięcina na niego, na djakona i, dziaka ma należeć i nie na co inszego 
ma 'być obrócone; jedno, aby z tego żyli, a z tego też ochędóztwo cer­ 
kiewne ma opatrować tenźe swieszcaennik. Z którychto włók tak .w mie­ 
ście i w Stradeczu zdawna nadanych żadnej_ powinności oddawać nie ma 
etc. Pisan w r. 1625 d, 30 Jnnii", Innego dokumentu dotyczącego się 
tej cerkwi nie znalazłem; dodam tu tylko, że, była on; parafialną i od­ 
bywa!o się w i:iiej nabożeństwo aż do. r. 1-805, · w któryrnto roku dla 
niebezpieczeństwa 'zawalenia się !nb może· dla innych powodów, zamkniętą 
zestala". 

, 1 (1) Ob. Wiad. o s~tuk. pięk. p. Sobieszczańskiego tom I, str, 69, ,1 

I) ' 
I' 

obrządk\1, będącego. jak wiadomo - zjednoczeniem· kościofa,gre­ 
ckiego z rz~mskim • 

Cerkiew ta mimo zupełnego opuszczenia w ·jakim od, pół 
wieku przeszło zostaj.e, na zewnątrz wybornie zachowana, sza­ 
cowniejszą jest jeszcze przez. lo od wiel,u naw.e,t starożytniej­ 
szych gmachów, ie od czast1 zbudowani.a, n1f! skaziły jej• w na-: 
~lepnyeh wiekach żudne dodatki i przek's1.talcan:a przez P?iniej­ 
szych architektów, czego nie potrafiły u11ilmćjd, najznakomitsze 
budowle w Europie. Przeciwnie cerkiew kodeńska jest dzisiaj 
\aką samą jak kiedy na początku XVlgo wieku wzniósł ją Pa- ' 
weł Sępieha; z lt!go względu powiem, że jest.to jedyny zna_;o".' 
my mi ppn;inil~ dawnej architektury, tak wybornie w całej .czy- 
stosci swej dochowany. , 

~cerkiew powyisza wymurowaną jest z cegły doskonale 
wypalonej, mocno czerwon,ego kolor,u; nie była ona tynkowaną, 
tylko wyrobiqnę w _szczytach arkadowanie jako tei i frp. pod 

·gzemsem -będący zaprawne Sc} waprfem, jak. to widzieć! sie daje 
na zalącz'onej rrcinie;. arkadowania, pilastry,_ kroksztynki .i inne 
pzdoby; ~ykonane ~ą z cegiełek umyślrie na ten cel wyrobio,­ 
pych, z Z\łd.ziwi_ającą nas dzisiaj d_oktadnością i mocą, tak np. 
:,vązkie na parę cegieł wie,iyczki zdobiące sam szczyt cerkwi, 
pparty się' zupełnie niszcząc_~mu wpł~-wowi czas1!: ~egla i wa­ 
pno lak doskonale spojone są z sobą, ie_ dzisiaj _ ie tak powie,111 
spetryfikowały sif, a cuła budowa jakby z jednej bryły kam,i1rnia 
idaje się być wylrnt#·. Pot.ęi,ne skarpy wspier,ają każdą ścianę, nµ­ 
dająs: jeszcze większą trwałosć i ·poważny charakter budowie. . , 
, \,V szczycie frontowym wprawione są polewane i. złocone . 
kufelki z wyobrażeniem świętych, w stylu byzaptyi1~ki!n· Pier­ 
wotnie było. ich_ pięć nad pierwsią kondygnacyćJ arkad, cztery 
nad drug,!, a dwie po bokach; dzisiaj ·kilka z' nich jeszcze po­ 

.zostało, reszt~ z "':'i.clkim trudem powydzie,rali' jac-yś niehto-, 
kiwi r/lbusie starożytności. Wreszcie n dołu wyrobione s4 
w Ścianie ~ębate. rysunki z rPgły ciemniejszego koloru, ja~ 
to widzieć można na _wielu dawnych budowlacli (niednwno ta~ 
kiei same ozdoby oglądałem na ścianach kościoła w 'Drzewicy 
w -Opoczyńiikićm zbudowanego w połowie XV wieku). .W ca­ 
łych śdannch poz()s,tawione SQ JicŻne otwpry, które służyły do 
utwierd~euia rnsztowani9 przy niurowaniu cerkwi. : ~zcz~t da­ 
fb~ od stropy pr~zbiteryum oz~obiony jest arkadowaąiem, alę 
9qmięnne~o- jak na ścianie · frontowej rysunku; . sarno· zaś ptę~ . ., 
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zbiteryum źaokrąglnne w głębi jest węiś~e, od samej_,bulfo':Y • 
Pięć okien znajduje się w ścianie z prawej strony, toJe~t· t'.:zy 
w nawie, a dwa w prezbiteryum: z tych okno najb,liisie wielkie­ 
go ołtarza źwrócone' jest ,ha wschód, jak to zwycżajetn byto 
przy budowaniu kościołów ,.; średnich wiekach; w śriahie za~ 
chodnićj r.źyli po lewej stronie nie ma żadnego okna. Okna 

· te Si! wysokie, ·wąz_kie i _okrągło zasklepione .. __ Fu_t~y_qa_ u d~zwi 
frontowych . wyrobioną J~St ze sżtucznego kam tema I ozdobioną 
u góry fryztltn i gzemsem delikatnej roboty; dwle t~rcze z _her_­ 
harni Sapiehów Lis i Lilie umieszczone są nad letni drzwiami, 
z walącego się i jak sieć przezroczystego dachu sterczy w gótze 
skielet sygnaturki, na której bocian, ten przyjaciel ludu i starjch 
gmachów, obrał sobie mieszkanie. . 

Dłuaośc całej budowy· wynbsi 50 łokci, szetókośc frontu 
o , l . 30, wysokość do samego szczytu blisko 40 łom., , .. 

Ta'k obejrzawszy nao oto cerkiewkę, otwórzmy drtwi ze-' 
Iazną blachą okute i wejdźmy do jej wnętr~a. . ~utaj ż żale_~ 
spostrzegamy, że barbarsyńska ręka czasu a więcej [esźuzb: ludzi, 
sprawiła niemałe sp_ustds~enie; ale najprzód powlelń, że świą"' 
tynia ta dzieli si'ę na 'trzy nawy \V$J.Hirle z każdej slróny dw_otnii 
grubemi filaramij , sklepienie ma okrągłe pokryte źebt.owamem. 
z po-między kilku ołtarzy mocno zrujn?wańych: zd_o~n~ch te~ż" 
tkami-' pięknej rzezby w sLylh XVII wieku, najlepiej zachowa! 
się wielki ołtarz z obrazem Prżenajświętśzej Trójcy, a \V cztś~i 
nawy pt·zyległej dó prezbjteriurn po lewej stronie ołtarz. ż ?br~.,. 1, 

zem Bogarodzicy, ha który b'ezbo~ha ręka takie . targn~·c się hte 
śmiała; przeciwnie \\I odpowiedni~ mu.z ~ra~eJ strony ,o!tarzu 
{;w. Ariloniegb nie ma obrazu. 'l innych p1ęc1u czy sz esciu oł.:. 
tariy ~ bocznych nawach umiesiczhnych zaledwie ślad pożoslał; 
w jednyln z nic'h widzie~. tnoin~ di''.!wnia

1
ną st_attlę . Chrtsl~s~ 

Pana, a w I!awie, po lewej stro111e obraz sw .. M1kołaJa, Procz 
te"o na §cianach zachowało się tylko kilka pr_ói,nych ra'm ·o·d 
oblazów, któtP,mi niezbyt dawno, wnętrze cei"kwi ozdobione 
było. Za ,vielkim _oltar~em żas~anaw!ają takie ogromne op_ró~ 
żnióne ramy: w n,chto zapewne umieszczonym .był kolosalny 
w cał~j postaci wi1.erunek' błogos~awione?ó _J?ze'fal~, l~~óry Sa~ 
piehowie odmalować i' w cerkwi kodensk1eJ zaw1es1c kazali 
wkrótce. p~ męcze11skiej ś~ierci a_rcyt1iskupa w, ~~łoc,k.u .. szcze~ 
gbły tego wy.padku opo~1~da _ks1ą~z .lfog1iow1ck1 ·;.w zyc!U L~a 
Sapiehy, i przytacza takze napis klory-,znaJdo~ał się pod obra- 
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zerń 6łogosławionego Józcfata ·w cerkwi kiideiis'kiej,. Parnię .. · 
, tam d_obrze ten obraz: piękna, regularnych rysów t~ar_z mę­ 
czennika tehn'ęłl) · 1pra1wdziwie ,nadziemskim wyrażem, Jak'. t~I_ko_ 
natchnieni malarze umieją nadawać rysom wybranycl~ Pansk1ch~· 
ręce miał złożone na piersiach. Obraz fen 'byt dziełem zna­ 
~omitego . ar_tysty. W11acaj,fe_ do ?_pisu cerkwi powi,em, ie_ ,z~­ 
chowała s1ę 3eszcze ambona,' piękną I pełną gustu rzezbą, ';' ~1~c1e 
i sploty ozdobiona;· zdaje się ona pochodzić z przeszłeg~ _wieku, 
nie ·była nawet doko1\cioną i' łatwo <Jzis jeszcze odnowioną być, 
może (1). · . . 

Po lewej stronie· Jest ni·e~ielka sklepiona zakrystya_, 
a obok chóru - wyrobione w murze kręcone schodki, prowadzą 
na sklepienie 

I 
cerkwi, zkąd piękny rozciąga się ':idok na c.ałe 

miasteczko, rzekę Bug i r9zległe nadbrzeżne równiny. 
, Z powyższego opisu czytelnik przekonać się mó9t, ie świą- 
tynia ta ~e w~zech' miar zasługuje, 'aby pomyślano o podźwignię­ 
ciu je.i ze'smutne,;o stanu w jakim dzisiaj wstaje. Wybo~ne jej 
zach.owa1Jie zewnątrz i trwałość niezmierna murów ułatwrn bar­ 
dzo restauracvą gmachu; 1 smutno jest jednak· przyznać, że 'ńikt 
nawet o tern ~ie_myśli, przeciwnie jakby starano się aby przy­ 
spieszyć upadek: i tak _przez ni~darowane ~iedba!st~o. dac~ 
kryty dacl1ówką, lecz me poprawiany od lat kilkudz1es1ąt grozi 
cÓ chwila zawaleniem i zdruzgotaniem sklepienia, które dotąd 
opiera się silnie, mimo że coroczne śniegi i deszcze napełniają 
je wilgocią; tymczasem, gdJb_yśmy cokolwiek cenili zabytki na­ 
szej przeszłości, to nakrycie słomą całej budowy byłoby na dlu• 
go zapewniło trwałość sldepienia. 

l{ai.dy jednak zgodzi się na to, ie najwłaściwiej byłóby 
przywrócić tej' cerk\vi d

1
awne jej przeznaczenie i aby zachowu- 

·, 
(1) Dawniej znajdował się w tej cerkwi wielki dzwon, pierwotnie 

fundowany p~zez M~kołaja Sapiehę wojewodę witebskiego, ale _niedługo 
po zamknięciu' jej, to jest w r. 181 G przeniesiono go do drugiej cerkwi pa- , , 
rafialnej ś. )Ylichała będącej w Kodniu, i dótąd widzieć go można w tam- 
tejszej dzwonnicy; są na nim następujące napisy: ,,D. O. JVL Et Divinae­ 
Trinitati. A Paulo Sapieha Pala tino Vitepscensi pro· avo perfectum, Hosti 

' furore deformatum, refici curatum, Casimirus Vladislaus Sapieha' Vice 
Dapifer M. D. L. Capitaneus Brestensis Pauli ex Nicolao Abrupos. Anno 
Dni MDCLXXXV". A pod wierzchem: ,,Laudem DEO aufero, Somnum 
Giero confero Salutem popu Io afero, Solamen mortuo refero". Dzwon 
powyższy jes; ~nacznej wielkości i pięknego arty-stycznego wyrobu, 

I , 
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jąc bez .najmniejsrśj nawet - zmiany stai'biytny charakter budo­ 
'wnictwn, wyrestaurowano j'ą na cerkiew unicką paraflalną. Nie 
samym przez to dogodziłoby się archeologom, gdyż stokroć 
świętsze, ważniejsze względy przemawiają za tern: trzeba ho-. 
wiem wiedzieć, ie dotychcz asowa drewniana pari1Galr\(cerkiew 

, św. Michała, zbyt jest ubogą nawet na takie miasteczko jak Ko-: 
deri, a co, większa ie z powodu starości· grozi upadkiem; po~ta­ 
rzam więc, że koniecznie należałoby przenieść z niej nahoże,ń-· 
stwo do cerkwi zamkowęj:

0 
prz~· dobrych chęciach zamiar ten, 

łatwo wykonaćby można. · , 
Jeżeli zaś slaby głos mój nie doj4zie do uszu tych; których 

rzecz ta najwięcej obchodzie powinna, a niedbalstwo na jakie od. 
tylu lat t~taj_patrzymy potrwa i dłużej, to przyjdzie czas że, 
sklepienie cerkwi pozhawione odda w na, jak -mówilerri, ochron-. 
n_ego dachu, runie zasypując wszelkie, wewnętrzne ozdopy i tyl- 
ko trwale jak granit ściany, długo jeszcze świadciyć będą przy-, · 
szłym pokoleniom, jakie to pomniki dl-a c;hwały Bożej pełne wia- 
ry praojcowie ich wznosili, a jak wierzący w. postęp i naukę lu-, 
dzie XIX wieku 

I 
szanować te drogie zabytki przeszłości umieli.

1 
Pisałem 19 maja 1857 r, ' 

. I 

" 

'I 

·-~--~- 
\

-~ I_ 13 L, OT l l<._A 
\V \(Q ~~- I ' 

Ar>, n \L-CKTURY \ '~ 
'----- 

I ' 

' I 

I 

~----=--.:=,__._-=-==--'---- 

• 






